Wydanie. wieczorowe. 


Wtorek 19 Września 1816 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 


Rocznie rb. 7.20, półrocznie rb. 3.60, 
miesięcznie 60 kop. 


Wychodzi ccdżiennie po południu, w rledziele 1 święta rano, 


kwartalnie rb. 1,80 


bez zastrzeżenia 


ORGAN NARODOWY: 
Założyciel i wydawca Jan Grodek? . 
Redakcja 1 administracja=-Przejazd X 

codz. od 9 do 7 wama w ża "nr gęsto 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
. dakcyjnych od 10-ej da PP : 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie — Ręk 
onorarjim uważa aa an 


i Cena 6 groszy 


Sytuacja Wojenna 


(w oświetleniu Brianda) © 

Jak donosi Ajeneja Wolffa, prezes mi- * 

aistrów fraacuskich Briand wygłosił d 14 | SSY 5 TSKA RN A 
| zyciacli: masowe wywożenia mieszkańców 

kitu gmin w dogartamencie rółnecnym. ` 


b. m. we franenskiej izbie posłów oras w 
aenacie mowę następu'ącą: 


Mości Panowieł W czasie nieobecności i 
panów dokonały się dwa wielkie czyny, któ- : 


śujący rozdział w biegu wydarzeń. Dwa wy» 


< powiedzenia wojny nastąpiły -po- sobie-w sią» | 
gu 24 godzien: -'Włoch—Niemeom i Rumnusji | SE9ZI 
„Zapomniemi jednakże: powiedzieć, że :|- 


—Austro-Węgrom, - 


- / Francja przyjąła dwa te czyny „a rados - 


snem wzruszeniem. Zrozumisłą ona pod ka- 
¿dym względem ich znaczenie i odczuwała 
«ównocześnie wzniosłość Í 


. czą wojska sprzymierzonych, 


;oycięstwa. - 


Zoa do maja -1915- 4 stangły Włochy._po i 
/..ionia gprzymierzosych, by razem a himi | te 
oprzeć się dążeniu do hegemonji światowej, : 
której samiar zdradził ohydny napád na Bał. 
zją i Francję... Włochy nie obawiały się do- - 
-*trowojnie przyłączyć się do straszliwej woje : 


my, która. zoeatała nam narzucona i której 


„okropzoświ już -były doświażczały. Lecz 


-„wówczes hie wisdziały jeszcze, ża. będą mu= 
cheć nie miały z.niemi wspólnych granie i 


tów. Niemey odwdzięczyły się; potęgujac ucisk 
sszelkiego rodzaju przeciw poddanym wło- 
sim i prowadząc -wojnę turecką przeciw 
-włochom. ` i 

sWłochy nie zawahały się uczynić co 
należało, Zharmonizowały się lojalnie z fak- 


tami za pomocą aktu nroczystego, - ujawnia 


jącego całkowicie solidurność ze sprzymie- 
„rzenymi, A i 
: tymi samymi wrogami.: Tak zadokumento- 


wano ponownie jadność akcji na jednym fron- ` 
sie, popierając ją z dniem każdym coraz. 
czynniej. Śprzymierzeni zjednoczyli i zęspo- 
hli wszystkie swe usiłowania, a Ścisła ta 


wepółpraca wywożała zwrot cherakteryaty- 
esny w wojnie, Państwo niemieckie widzi 
Bię ograniczone do defenzywy. Inicjatywa 
<peracji wojskowych wypadła mu z rąk, 
l Pokrewieństwo resy i kultury, ta sama 
troska o wsnólne cele, eten sam ideał wol- 
„mości | sprawiedliwości: musłały, gdy nade- 
-azia chwila, pociągnąć szlachetną. Rumunję 
pod te same znaki. p a 
_ Napad bułgarski na, Macedonję greska, 
„który nie napotkał na żaden poważny opór 
Grecji i zachowanie się agentów. niemieekich 
-w tym kraju, przekupstwo i .szplegostwó, 
które bezkarnie grasowały, zmusiły sprzy* 
mierzenych do peCzynienia lub zażądania nie. 
zoędnych dla bezpieczeństwa wojsk swych 
zarządzeń, Rząd Zaimisa, którego lojałność 


słnsznie musi. byó uznana, przyznał nam 


pierwsze zadośćuczynienie, jakiegośmy za- 
kadali, : f 
Wypadki . wojenne na rozmaitych tea 


trach wojny dowodzą, że sprzymierzeni o=- 
beenie zdobyli przewagę nad „nieprzyjacielem, ; 
która dzięki jednolitości ich usiłowań może - 


być jedynie spotęgowaną. Już. teraz wspól- 
ność ta. zrodziła rezultaty, dozwalające nam 
spoglądać w przyszłość z zupełoą ufnością, 


Hłanowcze i pełne chwąły zwycięstwa wojsk . 


rosyjskich i włoskich, świetne zwycięstwa 
żołnierzy angielskich i francuskich na frone 
cie naszym uprawniają nas do wszelkich nge 
Godzina odwetu nadchodzi dla jedno. 
atek i narodów, na które rzucił się napad 
niemiecki, W chwili tej zwraczją się myśli 


piękność, tych 
ozynów, które świętej sprawie, za jaką wal- - 
dostarczają . 
świeżych sił, które moralnie. i materjalnie ` 
nie mało przyczynią się do przyspieszenia ` 


walczącymi w tej samej. -wojnie | 


Naszg | Nasze serca ku ludności obszarów 
napaduiętych, Najgorszego traktowania do* 
znała ona ze atrony wroga, który w wyko- 
nywaniu swej siły nie zna Żaduych granie 
asi praw, 

Z bolesnem: oburzeniem. dowiedzieli» 
śmy się tymczasem o innych jeszeza nadu- 


Wrogowie nasi, wie mogąe zaprzeczyć praw- 


dziwości tyck wydarzeń, sprzeciwiających się 7 
- r6-w-Bposób potężny zaznaczają nowy deoy- | najelementeruiejsgym zasedom: prawa narod: 
7a a POr T AT ny s Sa oraa aa | dów, usiłowali je usprawiedliwić względa- 


„mina intetes namejźe Indaości i na ko- 


| zapoczątkowali ogiadżanie ziomków ns- 
szych, pozbawiając ich wbrew  wszelkiema 


rawu, Żniwa. s ich ziemi. Byliśmy zdan a, - 
à a > „walki artyleryjskie. -Wojska -nasze opa- ` 
|| nowały część pozycji nieprzyjacielskich : 
`: 14 oficerów i 537. 


Oczekuiąe z największą ufnością wig- ; 


domego cebecnie wyniku wojny, nia możemy 


-| -przecież. oddawać się nadmiarowi optymizmu, - 
któryby był bieszćzesnym,: gdyby osłabił'na- '- 
| szą działalność pod -pratsksteim, Że -zwytcię= 

siały same wypowiedzieć: wojnę Niemcom, . 


stwo nie może sig nam wymknąć. Spójrzmy 


<|: prawdziwie „chłodno w oko, : Nieprzyjaciel : 
nie podnos' ły przeciw pim osobnych garsu- ` 


-wciąż jeszoze jest pótężnym. Brnić on się 
będzie z zaciętością i aż do końca, Może on 
jedynie uledz pod kilkakrotnymi ciosami. 
Dla tego nie należy zaniedbać niczego, by 
go powalić. | 3 

Musimy podwoić nasze wysiłki. Musi- 
my więcej niż kiedykolwiek starać się 0 wy» 
korzystanie wszelkich środków kraju, © do- 
starczanie wszelkich Środków zwycięstwa 


armjom naszym do której dowódców i żoł- | 
pierzy odnosimy siç z tym samym podziwem : 


i z tą gamą wdzięcznością za bochaterstwe'i 


„zaparcie się jakie niezmordowanie oddają ` 


na usługi ojczyzny. Oto wspólne dzieło 
rządw i Izby, absorbujące wszelką energję. 


Spółdziałanie wybrańców kraju i tych 


mężów, którzy. pod ich nadzorem dzierżą 
władzę w taj ciężkiej chwili, wykazało już 
rezultatami, osiągniętemi w przeszłości, ce 
-może zdziałać, Uczyńmy to spółdziałanie je» 
szcza Ściślejszem, niechaj zaznacza się beze 
ustannie dla dobra Francji. W ten sposób 


uczynimy zadość gorącemu i głęboko odczu- - 
temu pragnieniu tego podziwa goduego kra- 


ju, który od początku wojny we wszystkiech 
chwilach, nawet . najtragiczniejszych i nai- 
-bardziej viepokojąsych, wyniosłą i stanowczą 
postawą godnym okazywał się zawsze Śwych 
bohaterów, wielkich zwycięzców z nad Mar- 
ny i Izery, z pod Verdun i z Pikardji, Za- 
danie, które pozostaje do. spełnienia, jest true 
dne. Aczkoiwiek bardzo trudme, zdołamy je 
„deprowadzić do pomyślnego końca za pomo- 
cą złączenia naszych usiłowań, za pomocą 
wszystkich ofiarnych sił woli, które, w połą” 
czeniu wszystkich żywych sił Francja posia- 
åa w tak obfitej mierze, co też jest zaskdni- 
czym warunkiem powodzenia. Ono zapro- 
wadzi nas do celu: do pokoju przez zwycię” 
„stwo, do silnego, trwałego pokoju zabespie» 
-ezonego przeciw wszelkiemu powrotewi.gwał- 
-tu za pomocą odpowiednich zarządzeń mię: 
„dzymarodowych. Raw : 
Izba przyjęła cówiadczesie Brianda 0» 
żywionemi oklaskami. 


„Komunikaty urzędowe na 
S-iej kolumnie, | 


nieczneść: „zabezpieczenia dle : niej aprowi= i |-Giatuk dh "or 


Kronika polityczna. 
„ Co opowiadają rosjanie? 

. „PETERSBURG, 17 września. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 16 września: 
Front zachodni. Nic nowego. 

Front kaukaski: Na zachód od 


Keikid turcy przeszli do ataku, „zostali . 


jednak odparci przez nasz ogień. ` 


PETERSBURG, 18 września. . Spra- 
'wozdanie urzędowe z dnia 17 września. 

Front zachodni: Na południe od 
- Brzeżan, na prawym brzegu Złotej Lipy, 


-i wzięły do niewoli 
„żołnierzy tureckich.. 


ìi- rannych, tudzież zostawiająć w naszych 
niemców, w tem 34 oficerów, oraz 20 


"karabinów masżynowych i 2 działa do 
użytku w_rowach strzeleckich. a> 


Karpatach lesistych ` spadł ra 


„niektórych miejscach śnieg i zapanował 
„mróz. - Ją, 2 


«Na. froncie -kaukaskim turcy wyko- : 
-nali w nocy na-*6 b. m. atak na wysu- ` 


nięte nasze oddziały pod Karaburun, w 
kierunku Esseli; zostały odparte z wiel- 
kiemi stratami. 


Komunikat bułgarski. 


SOFJA, 18 września. Główna kwate- 
ra donosi pod datą 17 września: `` 
Front rumuński; Posuwanie się na- 
przód w Dobrudży trwa. Przeciwnik 
` zajął zachodnie stanowisko pod Cobadi- 
no. 
pośrednim kontakcie z przeciwnikiem. 
Obsadziliśmy dworzec kołejowy w Agem- 
las i zdobyliśmy tam 16 wagonów nała- 
dowanych zapasami żywności. 

Z liczby zabitych i ranionych, jak 
również z ogromnej ilości pozostawio- 
nego na placu walki materjału wojen- 
nego wynika, że straty poniesione przez 
przeciwnika w walkach 12, 13 i 14 wrze» 
śnia były bardzo duże. | 
. . Front macedoński: Wojska prawego 
skrzydła toczą walkę na południe od 
Floriny. W ciągu całego dnia 18 wrze- 
śnia trwał obustronny silny ogień arty- 
jerji. Wszystkie gwałtowne ataki nie- 
przyjaciela zostały odparte. Na Belasi- 
ca—Planina panuje spokój. 

W dolinie Strumy piechota nieprzy- 
jacielska, po gwałtownem przygotowa- 
niu przez artylerję, usiłowała wykonać 
atak na wsie Komarjan, Ommen-Kamsla 
i Dschmi Mahało, została jednak za po- 
mecą kontrataku odrzuconą na prawy 
brzeg Strumy. 


Z komunikatów koalicji. 
Z francuskiego (17 września). 


Dość ożywione walki działowe na 


froncie wzdłuż Somme, w odcinku Ber- 


ny i Vermandovilliers. Na całym froncie 
w ciągu nocy wydarzeń żadnych nie 
było. * | 

* Na północ od Somme artylerja na- 
'sza w ciągu dnia gwałtownie ostrzeli- 
wała pozycje niemieckie. Na południe 
od Somme wojska nasze około godz. 2 
po poł, ruszyły do ataku. Zdobyto wsie 


Nadesłana przed i 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstam 40 fea; zwyczajna 3) fen 
'nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fem. za wyraz. 


.. W okolicy Szarafan (7); na zachód - 
od Muszu, wyparliśmy turków z ich ro- 
„do wąwozu Korma. 

m 1066 0102]. Wśród walk,. wydanych w ciągu 15 b.m. 


"W okolicy rzeki Narajówki i drogi 
;| żelaznej - Podwysoka — | 
p "| przeciwnik poważne” straty w. poległych ' 

i-na sawsze tych, kiów - 


alicz poniósł: 


rękach około 3.174 jeńców, wyłącznie : 


Wojska nasze. znajdują się w bez- 


Rok V. — JB 259. 
OGLOSZENIA: 
i wśród 


tekstu za wiersz lub jege 


Każda ogłoszenia najmalej 40 fèn.. 


Vermandovilliers i Berny. Bronią. się. 
jeszcze niektóre grupy domów. 
Walka o Deniecourt trwa nadal. 

Dotychczas naliczono 700. nierannych 

jeńców, pomiędzy tymi 15 oficerów. 
Z angielskiego (17 września). 

e Wczoraj wieczorem rozszerzyliśmy 
naszą zdobycz w sąsiedztwie Courcelet- 
te, na froncie tysiąc jardów szerokim. 
W pobliżu . Thiepval:zdobyliśmy - pozycję 
| nieprzyjacielską, znaną pod nazwą rów 
Dunaju. 6 ROM WA RA AE 
. .. Z włoskiego (17 września).. 


w. dolinie Sugano, pomiędzy Coalbą a. 
| potokiem Moora,. zadaliśmy. nieprzyja- 

cielowi bardzo ciężkie straty. 

: Przy wzgórzu  Cauriol, w dolinie 
| Fiemme, oddziały alpińskie teren zdo- 
bytych, 15 b. m., -pozycji rozszerzyły i 
"umocniły, oraz zdobyły dalszych 32 jeń- 
ców, 2 karabiny maszynowe, 2 miofacze 
„min, tudzież liczne karabiny i amunicję. 
- Na; Karście : odparliśmy- w nocy 


4 -kontrataki- nieprzyjaciełskie. / Piechota 


|.ńasza wykonała atak i uprowadziła oko: ' 
ło 800 jeńców, w tem 20 oficerów. - - 
>: Z rumuñskiego (11 września). . 
— Na froncie. północnym i północno 
| zaćgodnim posuwamy się stale naprzód. 
| Wojska nasze zajęły -po walce Homorid, 
-Almas, Hochałom (Hochalow) i Fagaras. 
| Wzięliśmy do niewoli 100 oficerów i 900 
szeregowców, oraz zdobyliśmy  materjał 
„wojenny. ZE | 
W Dobrudży potyczki z wysunięty- 
-mi oddziałami nieprzyjacielskimi. Lotni- 
-cy nieprzyjacielscy zrzucili bomby na 
Konstancę, zabijając 2 mieszkańców, a 
raniąc 4. i 


* Z serbskiego (16 września). 


Wojska nasze, w poczuciu swego 
powodzenia, zaatakowały oddziały buł- 
garskie w kierunku na Florinę i opano- 
wały nieprzyjacielskie pozycje główne 
na Malka Nidze i Malka- Rjeka; armja 
generała Bojadczewa ` cofa się w nieła- 
"dzie w kierunku na Monastyr. Serbowie 
ujęli wiele jeńców i zdobyli 29 dział 
różnego kalibru, które zwrócili przec w- 
ko bułgarom, wyrządzając im olbrzymie 
straty. ,  . wę 
_ Wczoraj atakowaliśmy w dalszym 
«ciągu w okolicy Mogleny. Nieprzyjaciel 
jest tam bardzo silny. | 
. Wielka bitwa nad Somma. 

Do „Berl. Tagebl.* donoszą z nie 
mieckiej kwatery głównej: PAN 

Wałki, które rozpoczęły się w pią- 
tek w Pikardji, można tylko porównać 
z szalonymi atakami z końca lipca. 
W dniu 20 lipca zaatakowało—siedem- 
naście, 25 lipca—jedenaście dywizji an- 
gielskich. Zaś 15 września na froncie 
szerokości 18 kiłometrów przeszło do 
ataku masowego przeciwko linjom nie- 
mieckim -20 dywizji—11 angielskich i 9 
francuskich. NE 

Niezwykle przeważająca siła prze 
-ciwnika nie dała mu jednak eczekiwa- 
nych sukcesów. Zajęcie niewielkiej prze- 
strzeni, przejście kilku wiosek w ręce 
angielsko-franc. —oto wszystko. Cour- 
- celette, Martinpuich i Flers, trzy . osady 
włościańskie, liczące 1,200 mieszkańców, 
ukoronowały szalony wysiłek nieprzyja- 
cielski. Lewe skrzydło armji angielskiej 
w jednem miejscu posunęło się nawet 
o 17/, kilometra, prawe jednak zostało 
na swem poprzedniem* miejscu, przed 
'niezachwianie bronionem Combles. 

Podczas, gdy anglicy, pomimo wszy: 


R e a REECE 259, 


stko, pewien sukces osiągnęli, to fran- 
cuskie dywizje nie zdołały pójść na- 
przód ani o krok. Pragną oni za wszel- 
ką cenę zdobyć Rancourt, zagrażające 
ich skrzydłu, praśną posunąć się od 
Clery w kierunku Peronne, lecz dare- 
mnie. Nie modą nigdzie złamać oporu 
niemieckich obrońców. 

Pod Courcelette, Ginchy i Combles 
nasiępnego już dnia pe szalonych.. ata- 
kach angielskich, odpierano nowe ich 
uderzenia, zadając im przytem wielkie 
straty. 


Wowa ofenzywa Brusiłowa. 


Z  austryjackiej yoran kwatery 
prasowej donoszą pod datą 17 września: 
Ażeby ulżyć zagrożonym rumunom i ra- 
tować ich z niebezpieczeństwa, jenerał 
Brusiłow przeszedł do ogólnego szturmu 
na całym froncie swoim od błot Prypeci 
aż do Siedmiogrodu. Na lewem skrzydle 
dziewiąta armja gen. Leszyckiego usiłowa- 
ła przerwać linję sprzymierzonych na gra- 
nicznych grzebieniach górskich- Karpatów 
lesistych pomiędzy Kapulem i Smotrecem. 
Oddziały, którym ndało się wtargnąć gdzie- 
niegdzie do okopów naszych, zostały wnet 
wyparte w walce na bliski dystans przez 
dzielnych żołnierzy armji gen. Conłasa. 
Również z obu stron Stanisławowa, po 
kilkotygodniowej przerwie, walka znów za- 
wrzała. 

Na północy od miasta tego, pod Ja- 
mnicą, blisko miejsca zetknięcia się obu 
Bystrzyc, rosjanie podjęli ataki — w po- 
łudnie słabsze, wieczorem zaś nader silne. 
Zostai jednak łatwo odparci. 


Pomiędzy Dniestrem i Złotą Lipą sió- 
dma armja generała Szczerbaczewa prze- 
szła do natarcia masowego, obliczonego 
na wielką skalę, przeciwko armji generała 
Bothmana. Niemieckie, tureckie i austry- * 
jecko - węgierskie siły odparły tu kilka 
szturmów. Pod Lipnicą dolną wygiął się 
front sprzymierzonych nieco na wschód ku 
Złotej Lipie.. Przeciwnik kilkakrotnie od- 
pier ny, rzucał do ataków wciąż nowe re-* 
zerwy, dzięki czemit udało mu się w chwi- 
li pewnej wtargnąć do nowych starowisk. 
Podjęty - jednakże riezwłoc.nie kontratak 
przez wojska niemiecko-tureckie wyrzucił 
-uiemal zewsząd nieprzyjaciela. 
| Na północy od linji kolejowej Tarno- 
pol-Lwów, po ośmiodniowem huraganowem 
przygotowani artyleryjskiem, jedenasta 
armja gen. Sedarowa przeszła do szturmu 
na stanowiska niemiecko-austryjackiej ar- 
mji Boehm - Ermoliego na odcinku Pere- 
'pelniki, zaajdującym się pod wodzą gene- 
rała v. Ebena. I tutaj walki przybrały nie- 
zwykle zacięty charakter. Wszystkie ata- 
ki załamały się bądź już w ogniu zapo- 
rowym  artylecją, bądź też w walkach re- 
cznych. Jednocześnie ósma armja rosyj- 
ska w odcinku Pustomyty-Zaturcze, na za- 
chodzie od bucka, po długotrwałym ogniu 
działowym, rzuciła do ataku swe korpusy, 
miecay którymi znajdowały się i oba kor- 


"FP. MIRA NDOLA. 


„Hayn profesora 


(Ciąg dalszy). 


Ostatnie dni pobytu tych „sfer“ 
mieście były jednym ciągiem ena 


okazji. Profesor przyjmował na prawo ile-. 


'wo uściski dłoni, brał na siebie zobowią- 
gania niezliczone, pił na umór, ale żadne 
hamowy, by wyjechał, nie trafiaiy do 
niego. 

Nikt pie mógł zrozumieć, eo mu się 
stało. Czyżby otrzymał „wink“? Hm... Peo- 
siadał on na przedmieściu ładny domek 
‘otoczony ogrodem, kupiony „z oszezędno- 
šeci“, nieco zapasów w Śpiżarni, starą go- 
'spodyni , trochę książek francuskich, ty- 
uł doktora filozofji, a wiadomo jak rosja- 
„nin szanuje tytuł naukowy, Być może, że 
"nie chciał dobytku swego narażać na nie- 
p wne losy, może ufał w swą poradność, 
a wreszcie... nie nie jest wyklaczonem w 
"ezasie tak nadzwyczajnym, może miał... 
przeczucie,' to ssmo przeczucie, jakie aży- 
: wiało już od dłuższego czasu wielu mie- 
gzkańców siawetnego grodu. 

Psychologja. zna pewien specyficzny 
Fodzaj uczuć i zwie so filoneizmem. 

Człowiek współczesny znużony mo- 
notonją tego, co juź jest, co trwa od da- 
twna, wlecze się w nieskończoność zawsze 
„jednakie, zawsze to samo przez lsta i lat 
 dziesiątki—z pożądłiwością zwraca się do 
rzeczy nowych, zgoła innych, nieoczeki- 
(wanych, i uniesiony tam uezuciem pażą- 
dania nowości, nie zwraca uwagi na for- 
my w jskich nowość nadchodzi, nie boi 
się nawet niebezpieczeństwa, jeśli jest ona 
warunkiem niezbędnym  zjawienia się tej 
'nowej, oczekiwanej rzeczy ezy też sprawy. 

W mieście, wraz z wzrastejącą ilo- 
;śeią uspakajających biuletynów wojennych, 


UTA OWN 


` dostrzegalny, 
dziej w tę stronę i niebawem mgławica, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


pusy gwardyjskie. Cztero — i SA 
nie następujące po sobie ataki zostały od- 
parte przez oddziały niemieckie i anstry- 
iacko-węgierskie armji generała Persu yani 
skiego, 


Echa wielkiej bitwy 
w Dobrudży: 


Pisma petersburskie donoszą z Reni: 
W ostatnich dniach wywiązała się wiel- 
ka bitwa na przesfrzeni od Bebryczu 
do Ostrowa, 

Nieprzyjaciel usiłował dokonać wiel- 
kiego okrążenia sfanowisk rosyjsko-ru- 
muńskich, których krańcowe skrzydło 
lewe opierało się o wybrzeże pod Sa- 
bł 

A Nieprzyjacieł| E rozpo- 
rządza przeważającemi siłami bojowemi 
i prowadzi je naprzód w bezwzględnym 
pochodzie. 

Siły rumuńsko-rosyjskie w okolicy 
Ostrowa zmuszone były chwilowo ustą- 


pić. -> 

Nieprzyjaciel ma nietylko przewagę 
w uzbrojeniu artyleryjskiem, ale z wiel- 
ką zręcznością posługuje się również 
wielkiemi masami jazdy. 

Wynik bitwy nie da się jeszcze obe- 
cnie przewidzieć, w kełach jednak de= 
brze powiadomionych wojskowych za- 
pewniają, że przez cofnięcie się siły ro- 
syjsko-rumuńskie osiągną skrócenie fron- 
tu, co wyjdzie na ich korzyść. Znajdu- 
jący się tam wał Trajana nadaje się do- 
skonale do akcji obronnej. Odpowie- 
dnio umocnione Stanowiska już tam 
przygotowano. 

Na linji tej będzie można również 
skuteczniej wyzyskać punkt operacyjny 
floty w Kosstarzy. 

Linja fa nadaje się również dosko- 
nale do podjęcia akcji zaczepnej. 

Stanowiska pod Dobryczem w ostat- 
nich dniach znacznie straciły, po upad- 
ku bowiem Tutrakanu i Sylistrji łatwo 
je możaby okrążyć. 


Obrona Bukaresztu. 


Pisma szwajcarskie dowiadują się 
z Petersburga: dla obrony Bukaresztu 


utworzono nową armję, nad którą na-. 


czelne dowództwo objął gen. Bogdan. 
Szefem wydziału zaopatrywania armii w 
amunicję mianowany został pułkownik 
_Rundcans. 


Co się dzieje w Grecji? 


De pism włoskich donoszą z Aten, 


iż utworzony przes Kalogeropulosa zowy 
gabinet grecki zajmie stanowisko ściśle 
neutralue, w duchu rrzyjaznym dla koa- 
Hej. 

Z Genewy donoszą do „Vossische 
Ztg.": Wszystkie wiadomości, nadchodzące 
z Grecji do dzienników paryskich, stwier- 
dzają, że w całej Grecji panują obecsia 
stosunki anarchistyczne. Na wyspach gree- 
kich wybuchiy podobno rozrnehy, wskutek 


= o} | rozrastać sie 
sfiloneistów"® i złożosa aa razie z kilku 
nieskoordynowanych, szeptających skrycie 
po kątach, jednostek, z każdym dniem na- 
bierała coraz to większej spoistości, tęży- 
zny i liczebnego rozrostu. 

Zesunięto teraz w cukierni Jarząbka 


"kilka, przediem zguła=niezaprzyjaźwionych 


ze sobą Btolików razem, a gładkie ich 


'tafle odbijały ceras to więcej pochylonych 


ku sobie w zajmującej rozmowie twarzy, 
coraz to więcej pięści spadało na ich obli- 
czo pyzate i posmarswane nigdy nieście- 
ranami resztkami syropów, coraz te gę- 
ściej sypał się z nad nich egień rozbły- 
śnioBych, rzucanych w jakąś niepewną dal 
spojrzeń. 

. Kiedy wyżsi urzędnicy odjechałi, a 
coraz Bzerzej rozlała się fala „znanych wy- 


padków, szepty przemieniły się w pomruk, 


warkot, grzecbot słów, Grupa stolików w 


"eukierni darząbka ku jego strasznej, nige- 


-pisanej rozpaczy zaezęła promieniować wo- 
kół siebie światło, jakby się tutaj zogni- 
skował nowy centr kosmiczny, mgławiea 
astralna, z kfórej lada chwila wystrzelą na 


przestrzeń nowe światy. Cokiernia zapra” 


mieniałą poświatą nowej arjentacji, 


Co więcej. Nowo powstały centr za. 
czął wedle praw fizyki wywierać atrakcję 
„na wsze stróny, a biegające Bsamopas po. 


powierzeńni małe ciałka, pył drobny, nie- 
jal grawitować coraz bar- 


umiejscowiona w eukierni, zwiększyła kil- 


kakrotnie swą” peryferję; rózdęła. się, utyła 


na duchu i ciele, 


Drobny pył, jaki w nią. wsiąkał, nie 
że. 


był doróbkiem małym. Okazało sie, 
przyniósł on do nowego tentrum nietylko 
awą wartość ilościową, ale eo więcej, że. 
przyczynił się do podniesienia temperatu- 


ry samegoż cista macierzystego tak, że. 
z dnia na dzień zaródź rzeczy przyszłych 3 


a bliskich rozjarzała się coraz to bardziej, 


| stkie kasy publiczne ` 


kerów i reszta zawodowych gości wy- 


równomiernie zaczęła partja 


; siła. 


| czego rząd grecki wydał władzom TozEa% 
-nlewypuszczania z pertów akrętów g 


gret- 


kieh. Okrgty, która juź port Pireusu opu- 
šeiły, zawrócono z drogi. Bezrobocie tram- 
wajowe w Atena:h rozszerza się coraz bar- 
dziej. Delegacja związków robotniezych 
grozi bezrobociem powszechnem i oświad= 
cza, Że przeszkodzi siłą krążeniu tramwa- 
jów, W Salonice rewałucjoniści zsjęli WSzY- 
i banki rolnicze, W 
piątek nadeszła do Aten wiadomość, że 
wyspy: Kreta, Lesbos, Chios, Sames, OTaZ 
okrąg Snfas, przyłączyły się do rucha re- 
wołucyjnego, W Nausei odbyło się równ'eż 
zabranie, ua którem ue'.walono przyłączyć 
się do rewolucji, 

Sztoeckholmski korespondent „Lokal 
Anzeigera” dowiaduje się z Petersburga: 
Biuro prasowe rosyjskiego  ministerjnm 
spraw zagranicznych donosi: Dotychczas 
we zarządzenia koalicji w Grecji okazały 
się bezcelowe i chybione. Politycy greccy. 
widzący sbawien'e Grecji jedynie w związ 
ka z koalicją, powoli muszą dochodzić do 
wniosku, że jedynie tylko przez ciężkie 
wstrząśnienia narodewe królestwo może 
wejść na.tę drogę. Dyplomacja koalicji 
zalem doradzać będzie Venizelosowi, aby 
nadał zaniechał dotychczasowego stano- 
wiska, opartego na powściągliwości, W 
związku z tem sprzymierzeni zaczynają 
przypisywać poważne znaczenie drobnym 
zaburzeniom, które zdarzyły się w osta- 
tnich czasach tu i owdzie w Grecji. Koali- 
cja na teraz otwarcie przyznaje, że zamie- 
rza wywołać w Grecji rewolację przeciw» 
ke królowi, 


Ha morzach 


Według doniesień „Temps'a* do 
„Marsylji przybyły załogi storpedowanych 
parowców angielskich: „Langor” ; „Buf- 
tefown* i „Swedish prince" (razem 12 
tys. ton). Następnie zatopiono wielki 
trójmasztowiec francuski „Marechal Vil- 
lars“ i żaglowce „Ariel” i ” Union“, trzy 
ostatnie w blizkości wybrzeża bretań- 
skiego. Hiszpański parowiec „Luis Vi- 
ves“ (2.160 ton) został zatopiony przez 
łódź podwodną. 

Lloyd donosi: Parowiec „Marcel“ 
(1.453 ton) został zatopiony. Załogę u- 
ratowano. Parowiec duński „Hans Tav- 
sen (1.704 ton) zatonął. Załodze udało 
się wylądować. 


Usuwarie się od służby 
wojskowej w Anglji. 
Do „Deutsche Tageszeitung" dono- 


"szą: Londyński „Daily Telegraph“ z dnia 


9 b. m. pisze: Członek trybunału rekla- 
macyjnego w Shoredith oświadczył pod- 
„czas jedn 
-nału, co następuje: 

Olbrzymia liczba żydów, która zdo- 
łała znaleźć zajęcie w dokach, graniczy 
ze skandalem publicznym. Znajdują się 
tam bookmakerzy, oficjaliści bookma- 


stawała osią systemu nowego, mogła już 
darzyć życiem i ciepłem inne, zawisło od 
"siebie systemy. 

Profesor dr. Kalikszt z konieczności 
zrazu uczęszczający do Jarządka polubił w 
końcu ten lokal i stało się z czasem tak 
jakoś, że znalazł się na miejscu prazydu- 
jącego. 

Ale było te już dosyć dawno od 
chwili wyjazdu pana radcy dworu. 

Filoneiści oj Jarząbka, zebrani wła- 
Śnie na jednem z posiedzeń, zaskoczeni 
zostali dnia pewnego niezwykłym fakteta. 

Właśnie gdy na stoliku prezydjalnym 
kreślono zarysy terenu walk oczekiwanych 
i dysputowano o terminie nadejścia rzeczy 
nowych otwarły się. drzwi i do cukierni 
weszli trzej mężczyźni, cieszący się-w mie- 
ście, a zwłaszczą na przedmieściach, za- 
służoną sławą rzezimieszków. Byli to sta- 
H gościa wielkiego budyrku sądowego, 
mieszczącego się przy ulicy głównej, te- 
raz przez niespodziewany zbieg okoliczno- 
ści znajdujący się chwilowo na wolności. 

Plany znikły nagle. pod rękawami 
uczestników zebrania, oczy wszystkich uto- 
nęły w przybyłych, a Jarząbek stojące w 
progu salki uchwycił się ramy drzwi, pe. 
wny, ża lada chwila zwali gig na ziemię. 
©, Baiste dziwną była ta nowa forma 
atrakcji kosmicznej i wszystkich przera- 


Przybył, pośród których rej zdawał 
się wodzić chudy, wysoki blondyn, na wi- 
dok którego stary Lombroso byłby unie- 
wąfpliwie wrzasnął: Jeden keniaczek dla 
pana! Ale tego lepszego! — usiedli najsp.- 


<kojniej przy stoliku pod oknem w bezpo- 


średnim sąsiedztwie obradujących i zapa- 


'dli w miłczenie, 


Wyglądało to zupełnie na krok ofi 
cjalny pewnych sfer, a przybyli mieli 


"wszelkie cechy dslegacji. 


Filoneiści popadli we wzburzenie. nie- - 
wypowiedziane, a profesor uniósłszy jowi- 


ego z posiedzeń tego trybu-- 


BL Piotrkowska He. 8, pmte 


Biuro Gersdoriia 
KONSULENTA PRAWNEGO 


czynne bez przerwy ad 81 pół rano do 7 wiecz. - 


ścigowych, bardze dobrze znanych i bez 

wyjątku w wieku służbowym. Przewo- 

dniczący trybunału przyznał, że jest to 

s'--dal i trybunał postanowił przepro. 

+ śledztwo, w jaki sposób można- 

. u władz odpowiednich interwenjo- 
wać w fej sprawie. 


2 ziem polskich. 


Kuing. 

W Kutnie odbyło się zebranie z y 
działem uczestników z Łodzi, Warszawy 
itd. w sprawie wprowadzenia żargonu, 
jako języka wykładowego. 

Według relacji żargonowego „Lodz, 
Tag." „podczas przemówienia p. Cajtli 
na z Warszawy wynikł ogromny skandal 
i wrzawa i dopiero przy pomocy policji 
z łedwością udało się w pewnej mierze 
uspokoić tlum“. 

Inż, Cambur wygłosił dłuższą mowę 
za wprowadzeniem polskiego języka wy- 
kładowego, lecz wskutek protestów ze- 
branych mówca zmuszony był opuścić 
trybunę. Przedstawiciel żydowskiej ko- 
misji szkolnej przy magistracie, p. El- 
berg, przemawiał przeciw Żargonowi i 
mówił, że należy. raczej wykładać w 
niemieckim języku, a wtedy władze cy- 
wiłne więcej będą popierały szkoły. 
P. Schwarzman z Łodzi przemawiał za 
żargonem, jak równieź p. Fuks z Łodzi. 
Powzięto uchwałę za żargonem. 

Lublin, 

Magistrat miasta Lublina pociągnął 
do odpowiedzialności sądowej 28 oby- 
wateli miejskich, którzy nie usunęli do- 
tąd rosyjskich napisów z latarek bra- 
mowych i 63 właścicieli sklepów za nie- 
usunięcie napisów rosyjskich z szyldów. 

Lwów, 

Namiestnictwo reskryptem z dnia 
19 sierpnia „rozwiązało, jak już donieśli- - 
śmy w swoim czasie, obecnie urzędują- 
cą lwowską izraelicką radę wyznaniową, 
a magistrat m. Lwowa, jako władza po- 
lifyczna I instancji, ustanowił komisa- 
rzem rządowzm izr. gminy wyznaniowej 
d-ra Emila Parnesa, przydając mu do ` 
pomocy jako zastępców komisarza rzą- 
dowego d-ra Ozyasza Wassera i dyrek 
tora Hermana Foldsteina, oraz radę 
przyboczną, do której wchodzą: dr. Mau- 
rycy Allerhand, dr. Stanisław Grabscheid, 
dr. Aleksander Mayer, Szymon Orausż, 
Wawrzyniec Karczyński, dr. Michał Rin- 

gel, dr. Maksymiljan Zetterbaum, Michał 
Ulam i Józef Blauer. 


szowe brwi i otwarłszy usia Ba znak zdzi- 
wianią uderzył kilka razy w stolik złotym 
pierścionkiem. 

Przybiegł natychmiast chłopiec w brue 
dnym fartuchu. . 

— Jarząbkal—krzyknął mu profesor. 

Właściciel przytoczył się siehawem 
na słaniających się nogach, a profeser 
wskazując oczyma przybyłych, spytał gło 
Śn0: 

— A te co? Ha? 

Gospodarz wzruszył rozpacznie ra 
mionami a twarz jego stała się blada jak 
kreda, 

— Kryminaliści tutai? — Powiedział 
dobitnie » żodsnói —Więe gdzież mamy bye 
wać, my? 

— Ależ u mnie,. ałeż jakże..—bą> 
ksł zrozpaczony Jarząbek, 

I nagle, nachylając się nad uchem 
profesora, szepnął: . 

— Btokrotnie przepraszam... cóż po- 
cznę, dawniej nie przychodzili, takie teras 
cząsy... okropnie się boję... to są... moska- 
lefile! Okropnie się boje! 


Profesor poczerwieniał, pochylił się 


nisko nad stolikiem i milezał przez chwilę, 


nie wiedząc co robić, ala czując, že spoe 
czywają na nim pytające oczy zgromadzo- 
nych, podniósł głowę, odrzucił korpus w 
tył, aż zatrzeszczał kołnierzyk i krochmals 
ny gors koszuli i rzekł: 

— Płacićl 

— Płucić! Płacićól— rozległo się wo- 
kół. 
i Gospodarz pochlipując ze wzruszenią 
zbierał pieniądze i wydawał resztę, 

Rozpoczęłe się poszukiwanie okryć, 
kapeluszy i po chwili całe towarzystwo do- 
stojnemi ruchami wytoczyło się za drzwi, 


(C. a, n.) 


Urzędowy komunikat 
miemiccki. 
18-go wrześhia. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Fron wojsk generała-feldmarszalka 
Ks. Rupprechia Bawarskiego. 
Olbrzymia bitwa nad Somme 
doprowadziła na froncie 45-kilome- 
.trowym od Thiepval aż na południe 
„Vermandoviłlers do nadzwyczaj za- 
ciętych walk, które na północ od 


Somme rozstrzygnęły się na naszą. 


korzyść, a na południu od rzeki po- 
ciągnęły za sobą oddanie zupełnie 
zrównanych z ziemią części stano- 
wisk pomiędzy Barleux i Vermando- 
villers wraz z.wsiami Berny i De- 
- niecourt. 
żyły świetne dowody swej "wytrzy 
małości i ofiarności, szczególnie od- 
/ znaczył się na południu od Boucha- 
vosnes westfalski pułk piechoty Ne 13. 
Na silne nieprżyjacielskie eska- 
dry powietrzne rzucili się nasi lotni- 
cy i w zwycięskich potyczkach ze- 
strzelili 10 Jatawców. | 


Front Hiemieckiego Hastepoy Trom. 


Nasze dzielne wojska zło- - 


Chwilami ożywiona walka o-` 


ogniowa w okręgu Mozy. Na żacho- 


dzie od Fleury zmuszone zostały do 
odwrotu oddziały  nieprzyjacielskie, 
posuwające się naprzód. 
Z widowni wschodniej, 
- $ront wojsk. generała marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


- Walki na zachodzie i na wscho- 


dzie trwają: Za pomocą naszeg o 
„skutecznego ognia zatoroweko prze- 
szkodziliśmy nieprzyjacielowi w ude- 


„zeniu naprzód z jego stanowisk, na. 


;wojska generała Marwitza, na zacho- 
dzie od Łucka. Tylko na. północy 


od Szelwowa doszło do słabszego |- 


‘ataku, który z łatwością został od- 


'party. Wiele tysięcy poległych rosjan. 


` pokrywa pole bitwy z dnia 16 wrze- 
nia. i 
wojska generała Ebena pomiędzy Se- 
setem a Strypą zakończyły się rów- 
„nież przy wielkich stratach jak i dnia 
poprzedniego, niepowodzeniem. 


Froni wojsk generała kawalerji arcyksięcia 
Karola. 

W ciężkich walkach wojska tu- 
reckie wsparte przez sprzymierzo- 
nych z niemi towarzyszów, obroniły 
się skutecznie przed atakami prze- 
ważającego przeciwnika na zachodzie 
od Złotej Lipy. Oddziały nieprzyja- 
£ielskie zostały znowu odrzucone, 

Wojska niemieckie pod dowódz- 
'bwem generała Geroka ruszyły po 
obydwóch stronach Narajówki do 
kontrnatarcia, wobec którego rosja- 
nie nie mogli się Oprzeć. Znowu 
„posiadamy w swem reku większą 
część utraconego onegdaj terenu. 
Oprócz wysokich krwawych strat, 
nieprzyjaciel utracił 3500 jeńców i 

16 karabinów maszynowych. W Kar- 

pałach odparto ataki rosyjskie. W 
Siedmiogrodzie toczą się nowe po- 
myślne dla nas walki na południo- 
wym wschodzie od Hoetzing (Hat- 
reg) wzięliśmy między innemi 7 are 
mat. 


Ponowne ataki rosyjskie na. 


PARE EEA 
A ZZA w EE aa OD A 
SRS E ROBES E 


GAZETA ŁÓDZKA 


Z widowni bałkańskiej. 
— Grupa wojskowa - generała-feldmarszałka 
| Mackensena. l 
Po trzechdniowym odwrocie przed 


„Ścigającemi sprzymierzonemi wojska- 


mi, pobici rosjanie i rumuni znale- 
źli przyjęcie u nowosprowadzonych 
wojsk na przygotowanych stanowi- 
skach na ogólnej linji Rasova—Co- 
badinu—Tuzla. Bataljony niemiec- 
kie przedarły się wzdłaż Dunaju na 
południu od Rasovy, aż do artyletji 
nieprzyjacielskiej, zdobyły 5 dział i 
odparły kontrataki, 
Front macedoński. „- 


Wielokrotne odosobnione ataki 
przeciwnika na front pomiedzy je- 
ziorem Presba a Wardarem pozosta- 
ły bez skutku. l 
; Pierwszy. _Generat-kwatermisirz 
- Ludendorfj: i 

Sprawozdanie admiralicji. 
miernieckiej. . 
-BERLIN, 17 września. Urzędowo: 

Dnia 16 września niemieckie la- 
tawce inorskie atakowały skutecznie 
kolumny nieprzyjacielskie i urządze- 
nia kolejowe w Dobrudży północnej. 
Nieprzyjacielska eskadra lotnicza qb- 
rzucońa została bombami na morzu 
pod Tuzłą, przyczem jeden latawiec 
został trafiony. Wszystkie latawce 
wróciły pomyślnie, a Se 

- BERLIN, 17 września. (Urzędo- 
wo). W miesiącu sierpniu przez ło- 
dzie podwodne i miay zatopiono 126 


 nieprzyjacielskich statków  handlo- 


„wych, pojemności ogólnej 170,799 
ton brutto. Następnie 35 statków 
handlowych neutralnych, pojemności 
ogólnej 38,568 ten brutto, z powo- 
du przewożenia przez nie nieprzyja- 
cielowi kentrabandy. | 


„BERLIN, 18 września, (Urzę- 


«dowo). Niemieckie laławce morskie 
w dniu 17 września obrzuciły bom- 


bami nieprzyjacielskie siły morskie 
znajdujące się u wybrzeża flandryj- 
skiego. Na jedaym lotniczym okrę- 
cie macierzystym stwierdzono bez- 
stronnie liczne osiągnięcia celu. O- 
gniem cbronnym zmuszono do lądo- 
wania na terenie holenderskim lot- 
nika nieprzyjacielskiego. 
Szef admiratskiego sztabu marynarki. 


Urzędewy komunikat 
| austryjacki 
WIEDEŃ, 18-go września, 
Z widowni wschodniej. 
$ront przeciwko- Rumunji. 

Na południowy. wschód od Hat- 
szeg (Höszing) toczą się nowe po- 
myślne walki. Wczoraj wzięto 7 ar- 
mat rumuńskich i kilka karabinów 
maszynowych. Na północny wschód 
od -Fogaras nieprzyjaciel wkroczył 
bez walki do Kochalom (Reps). 


ożycz 


Informacji udzieli chętnie najbliższy bank, kasa cszczędno- 
ściowa,peczta, Tow. Uhezpieczeń na życie Spółka kredyta 


esz do skrócenia wojny 


-odparły go wszędzie. 


front wojsk generała kawalerji arcyksięcia 
Karola. a. w 
W Karpatach nieprzyjaciel atako- 
wał na licznych punktach pomiędzy. 
„Kątem Trójkrajowym* na południo- 
wym wschodzie od Doray Watry i 
Horyniawy. Wojska * sprzymierzone 


Po obydwóch 
stronach Lipnicy Dolnej kontratak 
niemiecki doprowadził do prawie zu- 
pełnego odebrania zajętego onegdaj 
przez nieprzyjaciela terenu. Na pół- 
nocnym wschodzie od wspomnianej 
miejscowości pułki tureckie, wraz z 
ich sprzymierzeńcami, po zaciętej 


walce, odparły zwycięsko silne ataki 


rosyjskie. Armja generała hrabiego 


-Bothmera wzięła 16 oficerów, prze- 
"szło 4000 żołnierzy, oraz zdobyła 16 


karabinów maszynowych. 


froni wojsk generała marszałka polnego 
księcia leopolda Bawarskiego. 
Na ferenie' armji generała-puł- 
kownika Boehm-Ermollego nieprzy- 
jaciel ponowił wczoraj po południu 
swe ataki pomiędzy Zborowem a 
Perepelnikami. Masy nieprzyjaciel- 
skie wszędzie zmuszone były də u- 
stąpienia wobec zaciętej wytrzyma- 
łości obrońców. Armja gen.-pułko- 
wiika Tersztyanskyego odparła słaby 
tylko atak. Inne usiłowania zaczep- 
ne stłumiono w zarodku. — . 


_ „Z widewni włoskiej. 

Wczoraj wznowiła II armja wło- 
ska ataki swe na całym froncie pła- 
skowzgórza Karstu. Również i czwar- 
tego dnia bitwy, obrońcy utrzymali 
swe stanowiska.. Gdzie tylko nie- 
przyjaciel wtargnął do pierwszych 
rowów, został on wyparty kontrata- 
kiem. 

-W wielu miejscach natarcia je- 
go załamały się już w ogniu kon- 
centrycznym artylerji naszej, wśród 
najcięższych strat. Wypróbowany 
pułk piechoty nr. 87 przyczynił się 
dzielnie do odparcia ataku nieprzyja- 
cielskiego pod Lokowika, W pól- 
nocnym odcinku płaskowzgórza od- 
działy pułku piechoty Nr. 39 odpar- 
ły krwawo trzy ataki grenadjerów 
włoskich. Ożywiony ogięń armatni 
nad rzeką Wippach aż do okolicy 
Płavy, trwa w dalszym ciągu. Na 
froncie doliny Fleims ponowiły się 
daremne ataki słabychoddziałów prze- 
ciwko stanowiskom naszym na pasmie 
Fassańskiem. ść 


Z widowni południowe-wschodniej. 
„ Bez zmiany, 


Zastępca szefa sztabu generainego 
o o efer, g 
` murszałek polny poracznit, 


Sprawozdanie admiralicji 
ż austryjackiej, 


Nr. 258, 


wa 


138 


| eskadra hydroplanów ponownie ob- 


rzuciła skutecznie ciężkiemi i lekkie- 
mi bombami urządzenia dworca ko- 
lejowego w Messare. Dworzec ko- 
lejowy ugodzony został wielokrotnie. 
Pomimo bardzo gwałtownego ostrze- 
liwania, hydroplany powróciły nie- 
uszkodzone. 


= Komenda floty. 


Dziś i we czwartek, 2l-g0 b. m. o godz. 8 wiecz 
i w niedzielę o godz. 3 po poł. 


„GROMIEWOJAS 


Komedja Arystofanesa w 3-ch aktach. ilustrację 


"muzyczną wykona kwart. śrtystyczny b-ci Taube 
W sobotę 23, w niedzielę 24 i we wtorek 26 b. m. 


o godz, 8 wiecz. 


MLODY LAS 


Sztuka w 4 aktach J. A, Hertza; Bilety do nabycia 
e w cukierni Roszkowskiego. `- 


Oitdomości bieżejce. 
TT 
— Z karły żałoknef. | | 
W niedzielę po krótkich cierpie- 
niach zmarł, przeżywszy lat 62, ś. p. 
Ignacy Knapski, długoletni kasjer firmy . 
Juljusz Heinżel. 
Nabożeństwo za duszę zmarłego 
odbyło się dziś o godz. 11 rano w ko- 
ściełe św. Krzyża, a o godz. 5 po poł. 
ńastąpi wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przedpogrzebowej przy tymże kóściele 
na Stary cmentarz katolicki, 
— Bibljoteka Publiczna. | 
(b) Na publicznem zebraniu w dniu 
31 maja r. b. zostało powołane do życia 
Towarzystwo Bibljoteki Publicznej w Ło 
dzi. A = 
~ Zebranie to powołało Komisję Orga- 
nizacyjną w osobach: Adolfa Bryła, Leona 
Gajewicza, Dr. Michała Grinberga, Oskara 
Grossa, Emila Ginzberga, Tadeusza Ka- 
niewskiego, Mieczysława Kaufmana, Mar- 
jana Manteufila, pani Dr. S'efanowskiej, 
Dr. S. Sterlinga i Antoniego Tomaszew- 
skiego. . | 
Komisja organizacyjna, zgodnie z 
wskazówkami ogólnego zebrania, opraco- 
wała ustawę Towarzystwa, którą obecnie 
władze zalegalizowały. 
"Ogólne zebranie członków 


Towarzy- 
stwa Bibljoteki Publicznej w cel 


u wyboru 
władz Towarzystwa i omówienia sposobów 
szybszego powstania publicznej bibłjoteki 
naukowej, tej, tak niezbędnej w Łodzi, 
placówki kulturalno-oświatowej, odbędzie 
się w niedziełę 15 października r. b. o 
godz. 4 po południu. - 

Członkami Towarzystwa mogą być 
pojedyńcze osoby i zrzeszenia, które uzna- 
ją potrzebę istnienia w Łodzi podobnej 
instytucji. l 
Deklaracje na członków można otrzy 
mać w księgarniach Gebethnera i Wolffa i 
Fiszera, 

— Uniwersytet ludowy. 

przy Tow. Krzew. Oświaty wznowił 
po 2 miesięcznych wakacjach letnich swo- 
ją działalność. W. połowie b. m. urucho- 
chomione zostały kursy stylistyki i litera- 


| tury polskiej oraz algiebry. 


WIEDEŃ, 18-go września, Urzę- 


dowo donoszą: 
W nocy z 17 na 18 września 


mieszcząca się detychczas przy ul. Mikołajewskiej nr. 39 została przeniesioną do specjalne 
3 na ul. Pańską R 91, róg Podleśnej 


i urządzona podlug najnowszych wymagań techniki i hygieny. 


Celem poinførmowania. słuchaczy o 
„celach i zadaniach uniwersytetu ludowe- 
go” odbędzie się w niedziełę dn. 24 b. m. 
o godz. 4 po poł. przy ul, Podieśnej nr, ł 


zbiorowa konferencja. Wstęp dla shicha- 
czy, czytelników i członków. 
płatny. . 


T. K. O. bez- 


go nowego gmachu 


R 
ey 
(ad 


Nr. 259. 


— Tow, Lek, fTódzkie 
zawiacamia, że jutro u godz. 8 i pół w. 
odbędzie się posiedzenie z następują- 
cym porząckiem dziennym: 

1) Zmiany anatomo - pafalosiczne 
przy zatruciu grzybami na podstawie 
przypadków sekcyjnych; 

2) parę słów o wskazaniach do o- 
peracji przy kamicy żółciowej. 

i — Z Tow. schronisk św. Słenisfa- 
wa ostki. f ; 

Podczas wojny założonych zostało 
kilka schronisk dla dzieci. Tow. schro- 
nisk, rozumiejąc doniosłość wyćhowania 
młodzieży w ochronkach, urządziło kur- 
sy zawodowe dla ochroniarek. W tych 
dniach pewien zastęp ochroniarek koń- 
czy kurs. Z tego powodu w sobotę, dn. 
23 b. m., w lokalu Resursy Rzemieślni- 
czej chrz. urządzonym zostanie popis 
ochroniarek. i (s) 

— Teatr Pełski. 

Dziś i w czwartek komećcja Arysto- 
fanesa „Gromiwoja*. Premjera „Mło- 
dego lasu“ J. A. Hertza została odłoże- 
na do soboty. W ciekawej tej szfuce 
aufor przedstawia nam stosunki szkol- 
ne w okresie przedstrajkowym. „Młody 
das", grany w Warszawie, znalazł gorące 
przyjęcie, zarówno -ze strony krytyki, 
jak i najszerszej publiczności. 

— Zmiana na kolejce podjazśowej 
Łóidź—żŻgierz. GRE i 
i Od wczoraj na linji Łódž—Zgjerz kur- 
sują pociągi tylko dọ godz. 10 wieczorem. 
Ostatni pociąg z Łodzi odchodzi o godz. 
10 wieczorem. | 

— Zmiana lokalu. s 

(b) Biuro rejestracji strat wojennych, 


mieszczące się dotychczea przy ulicy Piotr= 
„kewskiej Nr. 90, przeniesione zostało na tęż 


ulice pod Nr. 91. 
— Ze Stow. handi. mięsem. 
(S) W niedzielę w lokali przy ulicy 
Zawadzkiej nr. 12, odbyło się zebranie 
handlujących hurtowe mięsem. - 

`- Wybrano specjalną Komisję, która 
zajmie się równym podziałem mięsa. 

Do komisji wybrano 12 osób. 

„— Maka dla właścicieli cukierni, 

(s) Komitet rozdziału chleba i mąki 
począł wydawać właścicielom cukierni 
mąkę. E. 

Wczoraj przed południem kilku wła- 
ścicieli cukierni. otrzymało po jednym 
worku mąki pszennej. 

- — W kwestji młeka. PENER 

(s$) Władze okupacyjne wydały roz- 

pórządzenie, dotyczące sprzedaży mleka, 


samą 


Rozporządzeuie to odniosło należyty 


skutek, gdyż w krótkim czasie. prawie że 
usunęło już fałszowanie i rozcieńczanie wo- 
dą mleka. OE M2 a 
-Każdy itandlujący mlekiem czy ło do- 
stawca hurtowy, czy sprzedawca detalicz- 
ny obowiązany jest. mieć pozwolenie, jak 
również i próbę do ważenia mleka, | 
Stwierdzonem zostało, że. wielu. z 
właścicięli sklepów nie umie się obchz- 
zić z tym przyrządem i nie wiedzą kie- 
„y mleko mają dobre, a kiedy złe. .__:. 


Tow. 


Poleca wyborową ` 
zera | 


„Grodziec” 


z dniem 20-go Września r. b. 
: przeniesiony zostanie na : 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKIE 


przeprowadził się na Zawadzka NB I ze 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeiblera, S$ 


choroby zewelczne i włosów 
vrzyjmuje 0d8—l r. od 4—9. Panie od 5—5 p.p. 


Woda kolońska Rubel funt 


handlującym i fryzjerom znaczne ustępstwo 
Skład Apiteczny 


Marjan Gombiński, Benedykta 2. 


Akc. Ł. J. Borkowski | 


Łćdź Widzewska 60. 
tekture smołowcową 


„AGRETOL* oraz Cement zagran. i. kraj. cementowni 
i- „Wiek“ po cenac 


Lokal Stowarzyszenia Rządców Nieruchomości 


ul Zieloną Ne 5 


tamże Sprzedaż kartek i książek meldunkowych. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m P. 


Mleko o temperaturze nizkiej waży 
mniej, aniżeli tej samej dobroci mleko o 
temperaturze wyższej. Mleko przy tempe- 
raturze. 15 stopni ciepła powinno wā- 
Żyć nie mniej niż 28. Mleko mające mniej 
niż 28, nie powinno być sprzedawane, . 

— Bgólna dezynfekcja. 

(s) Prakżykowany poprzednio zwy- 
czaj dezynfekowania mieszkańców, któ- 
rzy całemi grupami prowadzeni byli do 
kąpieli, został zmiieniony—oSbecnie rano 
od mieszkańców domu odbierans są 
paszporty i sami winni stawić się do 
zakładu dezynfiekcyjneśo. 

| — Że Zgierza. 

(s) W środę, 12 września, o gedz. 8 
wieczorem, w łokslu magistratu miejsco- 
wego odbyło się zebranie 
miejskiej. 

Na zebranie przycyłi członkowie ma. 
gietrzón i radni miasta z burmistrzem. ` 

. Burmistrz zagaił zebranie i oznajmił 
uchwałę magistratu o dowazie i zaopa- 
trzeniu miasta w produkty spożywcze. 


Nsstęrnie przyjęto jednogłośnie wnio 


gek o krótkoterminowej pożyczee w. sumie 
100,000 mk. w magistracie łódzkim, = 
Rozważane również wniesek podme- 
sienia pensii nauczycielom i nauczycielkom 
szkół miejskich elementarnych. Burmistrg 
oznajmia, iż pensja obecna jest nie wy- 
starczająca i wynosi 50 proe. pensji po- 
bieranych przez nauczycieli w kodzi i wy- 
‘kazuje, że Sekcja szkolna uchwaliła pod- 
wyższyć pensję nauczycielom o 25 proc. 
Ponieważ etat szkolny powiększonym 
zostanie o 15,000 mk. rocznie, przeto kasa 
miejska na ten ceł otrzyma od rządu za- 


pomogę w sumie 17,000 mk. dla szkół. 
- chrześcijańskich i 2,200 mk. dla yd., tak, 


iż podwyżka pensji nauczycielom nie o 
ciąży kasy miejskiej. `- mó adzy 
W tej sprawie zabrał głaa przewo- 
dutezący Komisji szkolnej, p. Pogorzelski, 
i proponuje projekt Komisji szkolnej przy- 
jąć. Inżynier Słabesiewicz w dłngiej mo- 
wie papiera wniosek podwyższenia pensji. 


GĄZETA ŁÓDZKA 


człosków Rady 


Po przyjęciu przez wszystkich po. 


wyższego wniosku o g. 6 wiecz. posiedze- 
nis zamknięto. 


„Niewypowiedzialna do 1924, 
_ Wyświetlenie dla zamawiających | 
pożyczkę wojenną! 


" Podpadającem jest, z jakim trudem da'e- 


się błędną wiarę, jaka się w zdaniu ludo- 
wem exzasem osiadła, zniweczyć. Wciąż sły= 
Szy sie słowa „niewypowi.dzialna do 1924", 
które do pięcioprocentowej pażyczki są do- 
łączone, jako w ten sposób wyłożone, ża 


właściciel pożyczki tejże aż do oznaczonego 
term'nu nie może spieniężyć. Jako ograni- | 


czenia prawa właściciela pożyczki są zatem 
słowa „uiewypowiedzialna do 1924" zrozu- 
miane. W rzeczywistości jest przez to o- 
graniczenie prawa dłużnika a zatem Rzeszy 
wysłowione — ograniczenie, które nie na 
niekorzyść kupującego pożyczkę, lecz prse- 
ciwnie na jego korzyść działa, Rzesza nie 
możs bowiem przed rokiem 1924 wartości 


TA GZ = 
OOBE 


Poleca wyborową 
D TEET, 


konk 


urencyjnych. 


PREZ GR DAĆ 


aena 
ET paeapsama g a a S a a 
Kursy języków R. Bermunówny 
Wólczańska 23 (ll-gie piętro). 

Zajęcia rozpoczynają się w środę 20-go b. m. 
języx angielski grupa wyższa (literatura 
konwersecja) od 6 — 7 wykłada Mr. Burton. 
Język angielski grupa niższa (początki) od 
godz. 1—8 wykłada R. Bermanówna. Informa- 
cje i zapisy codziennie w kancelarji kursów 
od godz. 5 — 7, 


Fabryka Miodu 


„EKSROMJA* Aleksandryjska 2 


otwarta codziennie i ma na składzie wyborowy 


towar po przystępnej cenie. 


Przejazd 8 


„kszenia u fotografii 


Stary cmentarz katolicki. 


nominalnej pożyczki spłaeić, tak że właści- 
ciel pożyczki aż do tego czasu bezwarunko- 
wo w nienaruszonym użytku nadawyczaj wy- 
sokiej jak na papier wartościowy w rodzaju 
pożyczki Rzeszy niemieckiej stopy procen- 
towej. 5% pozostaje. (Przy cenie zamówiań 
pò 8g wynosi stops prouentowa nawet 
5,10%.) Nie ches Rzesza po upływie roku 
1924 dalej 5% proceutów płacić, to muai ona 
właścicielowi pożyćzki wybór pozostawić, 
czy o1 sobie spłacenie pożyczki lub mniej- 
zae procenta Życzy, t. sm: Kfo teraz 98 
mirek za 100 marek wartości nominalnej 
pożyczki Rzeszy płaci, musi, jeżeli RzeBsa po 
roku 1924 ne chce dałej 5 procentów pła- 
ci, pełne 100 marek z powrotem otrsymać. 
Dostałby on satom rocznie od swych uloko- 
wanych 98 marek 5 marek procenta i w 
końcu. otrzyma jeszcze jako zysk kapitała 
2 marki, który jeżelicsię go na 8 lat (1916 
—1924) podzieli, użytek procentów z 5 10% 
Da 5.35g podwyższa. 

Potrzebuje właścieiel pożyczki pienię- 
dzy, to nia może os, jak powiedziano wprse 
wdzie sa zwrot kapitalu. przez Rseszę przed 
rokiem 1924 pod żadaym warunkiem liczyć, 
może on jednak na swoje obligacje zadatek 
wsiąść pod korzystremi- warunkami od pu- 
blicznych tas poźyczkowych (Darłeknskassen) 
albo może on odpowiednią część swych 
obligacji przes każdy Bank lub interes ban- 


.kowy sa małem wynagrodzeniem pośredni- 
„ctwa sprzedać, Że taka sprzedaż każdego 


czasu jast możliwa, za to ręcsy obok wyo- 


kiej wartości pożyczki Raeazy. niemieckiej 


także przesoruość naszych miejst odpowie- 


 dzialnych, jaka na czas powojenny stworzoną 


została. E l N 
Kto swe postanowienie co do udzisłu 
w pożyczce wojensej od snaczesia słów 
„niewypowiedzialna do 1924* gależnem osy- 
ni, ten musi do prrytskującej przyjść de- 


MYDŁO 


częstochowskie ad G0-ćlu kop. funt 


RE Ług mydlany GE 
Szmałewicz, ulica POŁUDNIOWA N 8 
Z YO COO S 


Fotografia mtystyczna „Express 


28 KONSTANTYROWSKA 28 
wykonywa3pocztówki rb. 1, 6 pocztówek rb. 1.50, 
12 pocztówek rb. 250, 3 sztuki do pasxportów 
ido matrykuł szkolnych 40 kop. i wsze'kie 
Z inne fotografie po tanich cenach, 
UWAGA. Po tanich cenach przyjmuje powię- 
paszportowych i fetografji 


zwykłych. 


_ |[oczoszema: ranne: fi 


jeżdźsjąc muszę sprzedać meble 
A. A. Waie Sw. Anny 17 m. 3 front. 
A! 


le z 4 pokol sprzedam tano. Piotr- 
kowska 189 m. 9. 

Brylant wagi do | karats kupie tylko tanio, 
Piotrkowska 3 41, S. Bieńkowski. 

B za jesionowe na żelaznych obręosBch, 
de sprzedania, Lirowa 39, 

pe wyasjęcia od xaraz 6 pokoi z kuchnia, ele- 
ktrycznością i wszełkiemi wygodami. Wia- 

domoeść ul. Wólczańsk 189. - 

Bo "sprzedania czarne spodnie snsienne, 


mofen koncertowy i 50 płyt, Wólczanka 91 
4. ż 


UBSETY najlspsza „RENOMA; gotowa i na 


m. 
Gota'slanek Łódź, Glówna H. 


po krótkich cierpien ach „zmarła d. (6 września 
(BIG roku, przeżpwszy lał GQ, 


Wyprowadzenie zwłok z lecznicy „Unitas“ przy ulicy Pustej 
nastąpi w środę, 20-go września, o godzinie 4-ej po południu ną 


Nabożeństwo żałobne cihędzie się w czwartek, d. 21 b. m, 
o zodzinis 10 raro w keścieł» Św. Stanisława Kostki. m 
Na smutne te obrzędy zapraszają przyjaciół I znajemych 


Stroskani Córka, Syn, Zięć i Wnuczka, 


Na maszynie roiacyjacj w tioczni JANA GKOUKA Przejaśd & 


u 
cyzji; be gdyby owych słów w zawezwanił 
do zsamawiań brakło, to wyszłeby to a 
uiekorzyść, a nie na korzyść kupującego po 
żyszkę. 


Ni. 177. 
Przymusowa licytacja. 


W środę, dnia 20 września 

1916 r., sprzedam w Łodzi przez licyta- 
cję zaraz za gotówkę. 

1) o godz. 9 i pół rano przy ulicy 
Długiej nr. 110 

„ia ścienne, arie 

2)0 godz. 10 i rano uk 
Pańskiej Ne 75 a 

lustro ścienne, szafę do garderoby, 
szafę do bielizny, ławkę do wody i ze- 
gar; 


3) o godz. 11 i 
Benedykta Nz 41 
kredens, zegar-regułator; 
4) o godz. 12 w południe przy ul. 
Piotrkowskiej IN 69 p. : 
lustro ścienne, sofę; 
Łódź, dnia 18 września 1916 r. 
Cynka 
komisarz sądowy. 
'Przymusowa licytacja. 
_W środę, dnia 20 września 1916 r. 
sprzedam w Łodzi przez licytację zaraz 
za gotówkę o godz. 9 rano przy ulicy 
Łomżyńskiej No 22 
przyrząd do mierzenia przę» 
dzy, wagę dziesiętną z ciężar: 
kami, wagę ciężarcwą z ciężar= 
kami, wóz-nlatformę, szafę, 2 
stały: 


pół rano przy ulicy 


Blazyczek 
komisarz sądowy w Łodzi. 


| ZE O EO EO AWA 

07378 używaną sprzedam xa bexcen, Kolmea 
3 m. 4, * 
Kons. prawny (ersdor! 


3 skargi Piotrkowska 84, 


ny sazwójser do zakładu slussar kiego 
mł, Wólczańska 189. 
potrzebni czejadnicy kiawieccy uzdolnieni na 
dute sztuki. Krótka 9, Wierzbicki. 
panisnka x niemieckim potrzebna do dzieci na 
przychodnią w godzinach popołudaiowych, 
Wiadomość Lipowa 68 m, 8. 
po" do sprzedania. Mikołajewska 27. 


wyż na roboty budowlane i uczniowie po- 
trzebni zaraz. Ul. Zakatna 65, sinsarnia, 


W: oszczędność! Ubranie x materjału „a- 
mmerykańska skóra", można nosić 5 iat. Piotr 
kowska 145 m. 84. 


2 000 lat stara onetu do sprzedania, Ro: 


3 ny nl. Pryncypałna 7, Cichomski. - 


A” Jabłońska zgubiła paszvort nftemiecki, 
wydany w Ohojnach, 


ózef Bednarek zgubił paszport niemiecii, 
J dany przy ul. Pańskiej 3 


ozefa Biedrzykowska zgubiła kartę od pasz 

portu, wydaną x fabryki Bormana. r 

Msze aziznierska zgubiła paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi. 

w JARI Piuciennix zgubiła paszport nið- 


miecki, wydany przy nl. Suwsiskiej 12. 
Qranit Kulik zgubił paszport mieomiaoki, 
EO CY OE EE ETER ZB EEOSE ETDE 


wydeny w Kłodawie. 


Feliks Krzyżanowski 


profesor muzyki, pałentowany prie 

Konserwatorium Warszawskie, udzieła le 
fortepianu i śpiewa. 

Ulica Śr dnia Ne 12 m, 17, zastać można 

Ba codziennie do 12 rano, : 


